
Teramisu

Beacie i Tomkowi

Jak dziś dobrze pamiętam
na kolacji u Włocha
była pizza sałata
no i teramisu

Siedzieliśmy w trójkę
capuccino na deser
jakiś likier był gorzki
i rozdzielał nas stół

Była sprzeczka lecz o co
były jakieś wspomnienia
czy powróci ten nastrój
tak podobny do snu

Gwar w pizzerii a w mieście
cisza jakaś niejasna
a na stole sałata
no i teramisu

warszawa, 4. XI. ’93


